
EURYER LITEWSKI
Za dozwoleniem Naywyzfzcgo Rządu* Nayiaśnieyfzego C E SA R ZA ^  

J M  P E R A T O R A  Całey RofsyŁ

Z  G R O D N A  D N I A  zó. M A R C A  R o k u  *797. W E  C Z W A R T E K .
\ 1

U t A Z  J E G O  J M P E R A T O R S K I E  T  M O ŚCI Samowładnącego Całą Rofsyq% 
z Rządzącego Senatu, ogłasza się dla powszechnej wiadomości.

Podporucznik Jan Fiedofieiew, będąc wysłany z wojennego Collegium do Oren« 
łburlkiego Garnizonu, i przeieżdżaiąc z Peterfburga przez Gubernije NowHorod- 
fką i Twerlką, odważył fię po różnych Wfiach rozgłafzać Naywyżfzym JEGO  
JM PER A TO R SK IEY  MOŚCI Jmieniem, że poddani Dziedziców będą Skarbowe- 
mi, i będzie fię z onych wybierał Czyafz na równie z Poddanftwem (karbowey 
wiedzy} za iakowe przeftępftwo fałfzywey wieści, podług Prawa podpadł karze 
Śmierci, w czym i uczynione było od Senatu JEGO JM P ER A TO R SK IEY  MO­
Ś C I naypoddanieyfze obiaśnienie z takową opinią: ażeby Podporucznikowi Fie- 
dofieiowi za popełnione przeftęmpftwo odiąć Rangę i godność Szlachecką, po od­
jęciu którey i Pr2ywiley iemu służyć niema} a zatym ukarawfzy Knutem, wy­
słać go do Nerczyńfkich Fabryk w robotę} na którym obiaśnieniu teraznieyfze- 
go Januaryi 2 9 .  dnia włafną JEGO JM PERA TO RSK IEY  MOŚCI Ręką napifa- 
no: tak bydź powinno} w wykonanie tego, przeftępcy Fiedofieiowa kara Publicznie 
w Petersburgu £xekwowana, i o tym dla Powfzechney wiadomości publikuie Eg,

(  L. S. )  Or yg ina ł  zb  podpifem Rz ądzącego Senatu.

Drukowany w Sankt Peterzburgu przy Senacie Ja- 
nuarij 31. dnia 1797- Roku.

U K A Z  JE G O  J M P E R A T O R S K I E Y  M O Ś C I  Sam ow ładnącego Cało-RoJfiją
z R zą d zą cego  Senatu L itew skiem u N a y w y zszem n  R zą d o w i.

Podług Jmiennego JEGO JM PERA TO RSK IEY  MOŚCI Ukazu danego Se­
n a t o w i  teraz ni«vfzego Februarij 1 3 .  dnia, Za włafnoręcznym JEGO JM PERA- 
TO RSKIB Y MOŚCI podpifem, w którym wyrażono: ,, Po dofzłych do NAS  
, ,  w i a d o m o ś c i a c h ,  żezmaiątków Szlacheckich w Guberniach od Polfkiey do 
„  Rofsyi przyłączonych, dofrarczenie Zboża exekwuie fię nie ztaką akuratnością, 
, ,  iaka od wiernych Poddanych potrzebna, i widząc tu małą wdzięczność za 
, ,  wfzyftkie NASZE lalki, rozkazuiemy w przypadku naymnieyfzey mitręgi, o  
, ,  wykonaniu rozkazów Zwierzchności, Maiątek takowego Konfilkpwać ,, Rzą­
dzący Senat przykazali, o należytym dopełnieniu takowego Naywyżfzego JEGO  
JM PERA TO RSKIEY MOŚCI zalecenia, posłać przez umyślnych Ukazy doPodol- 
tkiego, Wołyrtfkiego, Mińlkiego, Kijowfkiego, Guber*fkich,do Bradawlkiego Na- 
mieftniczego, i do Litewlkiego Naywyżfzego Rządów, oraz i J. Pana Generał- 
Leytenanta, i Kawalera Beklefzowa. Tym zaś Rządom zalecić, ażeby one w y-  
śey wyrażony Jmienny JEGO JM PERA TO RSKIEY MOSCIUkaz ogłofiwfzy Oby- 
watelftwu z należytemi Rewerlami, w przypadku zatym naymnieyfzey mitręgi 
w wykonaniu dyfpozycyi zwierzchniczey, be2 naymnieyfzey zwłoki czafu na mo­
cy wyrażonego w tym Naywyżfzym Ukazie brzmienia poftępowalh tudzież dla 
wiadomości, iw  potrzebnym zdarzeniu dopełnienia, dadi wiedzieć Potockiemu, I  
Mohilewlkiemu Namieftniczym Rządom, równie J.Panu Generał Feldmarfzałkowi 
Rządzącemu Małorofsyifką Gubernią, i Kawalerowi Janowi Piotrowiczowi Sołty­
sowemu. Februarij i i .  dnia 1797. Roku.

( L.S. ) Oryginał za podpisem Rządzącego Senatu. Drukowany w Sankt 
Peterzburgu przy Senacie Februarij u ,  Dnia 1797. Roku.
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z  Petersburga d. i .  M arca. ■

. D. 19 Febr: Od d al o ny  z e  s ł u ż b y  ' z  Pa" 
w ł b w s k i e g o  Pól ku Kapitan M ichniew  i z  de- 
g ra dac yą  na Podporuczni ka p r z e n i e s i o n y  do 
C o l l e g i u m  w o i e n n e g o .  — !•'l ot ne g o 3 a ta­
l i om:  Kapitan Sam aryn  od da lo ny ^za  p r z e ­
dł użenie  termi nu nad • ŁJrlaub.-z/—

D. 22. J E G O  J M P E R A T O R S K A 5 M O S C
o ś w i a d c z y ł  s w o i e  u k o n t e n t o w a n i e  konn ey  
G w a r d y i  i p o d z i ę k o w a n i e  Grł  Maj:  W a sil-  
czykow i.

D. 24. Gr ł  Maj: D y m i t r o w i  ••'Mamono- 
W ow i p r z y g a n i o n o ,  ź e  Kapitana nie zaś K w a ­
termistrza przysł ał  dla K wa t er unk u,  i razem 
z a l e c o n o ,  ażeby się pi ln ie y  r o z p a t r z y ł  w  
u s t a w a c h . - / / -  J E G O  . J M P E R A T O R S K A  
M O S C  o ś w i a d c z y ł  s w o i e  u k on t e n t o w a n i e  
G r ł  L e y t n :  X c i u  G a iliczy n ow i-za.> Jeg o Bata- j 
l ion.  1 ; j

D .  25. J E G O  J M P E R A T O R S K A  M O S C  !
r a c z y ł  A w a n s o w a ć  Grł  L e y t n :  gfakobia  na j 
Gener ał a od . Jnfanteryi .  -®— P ó lk o wr i i k  
Ł o m a n  w y r z u c o n y  z e  s łużby,  -n— J E G O  
J M F E  R A T O R S K A  M O S C  pr zy ka z ał  
G r ł  Maj: D y m i t r o w i  M 'am onowi b yd ź nie­
o d s t ę p n i e  p r z y  Gr le  L e y t n :  X ć i u  G a lliczy - 
n ie  dla nauczenia s i ę s ł użby.  —//—

z  P a r y ża  1 9 .'\Lutego. z  G a zety ■ięy.

z M arca.

Z e s z ł e g o  poni edzi ał ku po południ u A r cy  
X i  ą ź e  Karol- w y i e c h a ł  z tą d  z n o w u  do A r -  
snij W ł o s k i e y .  L i s t y  pry w a t ne  ■ d o n o ­
s z ą ,  i e  Grl  B ellega rde  z  A  rcy Xięri<?m/Ka­
r ol em do W ł o c h  udał się.  X i ą ż e  * A lb ert de 
S a x e-T esc h en  m ó w i ą ,  ź e  ma ob iąć  Koromen- 
d ę  n a y  w y ż s z ą  nad 'Renem , l e c z  podeymuiąc  
s i ę  i e y ,  nast ępuj ący ch żąda w a r u n k ó w ;  aźe- 
b y  Wcale nie należał  do Collegium  w pi e nn e -  
g o ,  miał w o l n o ś ć  k re o wa ni a  O ff tc e ro w aź
d o 1 rangi Generała Majora, nadgradzania ż o ł ­
n ie r z y  ma placu b i t w y ,  i niezdawał;rachunku 
z  kafsy w o ie n n e y ,  za którą  iednak małżonka 
l e g o  kau cyą  chce^ dadi. -//- Z  p e w n o ś c i ą  d o ­
n ie ś ć  m o ż e m y ,  ź e  p o gł o s k i  o r o z s z e r z e n i u  
l in i j  n eutralności w  Ni em cz ec h,  z  prawdą 
s ię  nie zgad za ją .  -//— Z d r o w i e  E l e k t o r a  Ba 
j a r s k i e g o  w  z ły m  stanie zn ayduie  sig.  A r c y  
X i ą ź e  K a rol odebrał z lecen ie  od Cesarza 
r o z t r z ą s n ą ć  p r z y c z y n y  n ie p o m y śln yc h  atta- 
ł o w ,  k td re  za  sobą utratę M antuy  p o c i ą ­
g n ę ł y  i w in n e  o s o b y  ukarać.  Jakoż'  w y ­
r o k  k ary  na n ie k tó re  w y d a n y  i u ź  został .  
M i ę d z y  innem i ma s ię  d w ó c h  G e n e r a łó w  
z n a y d o w a ć .  Od ied n ego  p o g ra n ic zn e g o  re­
g im e n tu  w s z y s t k ic h  p r a w ie  o f f i c e f o w  skaf- 
s o w a n o ,  i p o r ó w n a n o  w  ran dze z  kadetami 
i  U nter-officeram i. A r c y  X i ą ź e  K a r o l  
w  rap pórcie  C e fs a r z o w i  danym, miał w y r a ­
z i ć  ż a l  s w ó y ,  ź e  w o y s k o  le p s z e g ó  d o w o d z -  
c y  n iem iało, i ź e  G rł  A lv in z i  s t r z e lc ó w  T y ­
rolskich  p r z e c iw k o  Fra n cu zo m  nie u ż y ł . - i -  

.Szlachta  tu te y s z a  ma z ł o ż y ć  summę z n a c z ­
n ą  dla rozdania i e y  m ię d z y  ranionych' i in- 
\vaIid ow . W s z y s c y  o f f ic e r o w ie  odebra- 
H yozksz udania sig do swych korpusow.

G d y  D um as  w y r a ż a ł  ż y c z e n i e  f p r a w i e ■ 
d l i w e g o  i c h w a l e b n e g o  p o k o i u  w  m o w i e  
[ k t ó r ą ' d a w n i e y  umi eśc i l iśmy . )  ■’Laconibe 
S t . M ichel w  Radzi e f tar ł zych zaraz  po 
pr z ec z y t a n i u  p o f el f t w a ,  żądał,  aby rząd c h w y ­
ci! l ig t e y  o k o l i c z n o ś c i  dla  ufundow ania  
w olności w e 'W ło fz e c k .  - M ł od y  Lacretelle xv 
d zi enni ku fwoi m 'N ouuelles ■■P p litiq u es  pod 
d. r y .  L u t e g p  tak fię t ł u ma cz y  w  t e y  m i e ­
rze.  ,, Jeden c z ł o n e k  Rady f tarfzych,  nie 
wi dzi ał  w  naf zych z w y ć i ę f t  wach,  t y l k o  nie 
p o d l e g ł o ś ć  n o w y c h  R p t y c h  W łofhich. J e­
ż e l i  tak ieft,  to Woy na,  k t ór ą  dziś  p r o w a -  
d z i e m y ,  niema p o ź y t e c z n i e y f z e g o  cel u iak i 
w o y n a  p r z o d k o w  n af zych,  k tór ą  zanieśl i  

: a ż  do P a lejłyn y . S t a w i a ć  znak w i a r y  n a f z e y  
na g ó r z e  Tabor, albo f z c z ep i ć  d r z e w o  w o l ­
ności  w  Capiiolm m , lą to c z y n y  godne,  te- 

| den d wu na i te g o,  a. drugi  óśmnaf tego w i e k u .
!-L e c z  c ó ż  za p o ż y t e k  p rz yno bzą  one dla na- 
I r o d o w ?  C z y ż  dla te g o,  ź e - m y  ief teśmy R e ­

publikanami,  -mamy p r z y m u i ż a ć  inne nar ody,  
aby takieroiź b yl i .  O y c o W i e  nafi mi el i- am-  
b ic yą  b yd ź Chrześcianami;  i dla t e g o  za z ł e  
p o c z y t a l i ,  ź et &i e l z ka ńc y ;  S y r y i  nie b yl i  nie­
mi. Ka ż dy  w i e k  ma f w ó y  f anatyzm i głup-  
f l w o ;  a ten, k t ó r y  fię chlubi  z  f w o i e g o  o-  
ś w i e c en i a '  naśladuie pod inn ym  n a z w i l k i ę m  
i k lżtał fem błędy w i e k ó w  n i e o ś w i e c o n y c h  
—•//— Jeft r z e c z ą  w i ę c  p r ob l em at yc z ną  w  o-  
czach mądryoh l udzi ,  iaka, ma 'bydź  k o r z y ś ć  
z e  ś w i e t n y c h  z w y c i g f t w  n af zy ch -?we l i ł o -  

fze c h .
- z  •P a r y ż a  19. 4Lutego z  ' G azety L ey d ey skiey .

Dni a w e z d r a y s z e g o  D y r e k t o r y a t  da­
w a ł  p ub l i cz ną  a ad y en cy ą ,  na k t ó r e y  W i e l u  
z a g r an i cz n yc h Mi n i s t r ó w  z n ą y d o w a l o  się. 
S z e f  s z w a d r o n u  B efsieres  p r z y s ł a n y  od Gła 
Buonaparte,, z ł o ż y ł  z d o b y t e  sztandary od 
Armij  W ło sk ie j  w  o s t a t n i c h  p r z e z  nią o d ­
n ie s i on yc h z w y c i ę z t w a ć h ,  i rzeki:  O b y ­
w a t el e  D y r e k t o r o w i e !  C h o r ą g w i e ,  k t ór e  mato 
h o n o r  z ł o ż y ć  przed w a m i  w imieniu Armi j  
W iosłu ty , ś w i a d c z ą  o i ey  z w y c i ę z t w a c b ,  
Z n ay d ui ą  się m i ęd z y  niemi 2 sztandary z d o ­
b y t e  na kor pusi e o c h o t n i k o w  IKiedeńskicih. 
Ra cz ci e  p r z y i ą ć  Ob.  D y r e k t o r o w i e  n o w e  
Za pe wni eni e i e y  p o sł u s z e ń s t w a  p r awom i 
r ż ą d o w i . —//— Ar mi a ■W łoska  chce w o l no śc i  
s w o i e g o  Kraju,  p r z y si ę g ła  broni ć -Rzpltey 
aź  do śmierci,  i bądźcie pe wni ,  ż e w t e n c z a s  
chyba b t oń  z ł o ż y ,  g d y  i uź  wi ęc -ey  n i e p r z y ­
j aciół  do z w a l c z e n i a  nie będzie miała. ,,

Na c o Prftzydent odpowi ed zi ał .  ,, Z a ­
c n y  w o i o w n i k u !  Zn ak i  i w y c i ę z t w ,  k t ór e  
przed nami składasz, sfabemi są ś w i a d e c t w a ­
mi c u d ó w  Wal eczności ,  k t ór e mi  o d w a ż n a  

■armia W łoska  nieprzestaie ś w i ą t  -zadziwiać.
Z  t y m  w s z y s t k i m ,  g d y  s y n o w i e  o y c z y z n y  
umacnial i  R zp l t ę  p r z e z  c z y n y ,  k t ór emi  na 
w d z i ę c z n o ś ć  n a w e t  potomko\V n a s z yc h  dla 
si ę za sł uzą;  z br od ni ar ze  źądaiąc niby p o k o ­
ju,  m y ś l e l i  o w z n i e s i e n i a  d a w n e g o  r z ąd u na 
trupach drg a ią ć yc h n a s z yc h  współbraci .  M y  
t a k ż e  c h c e m y  po ko j u,  iest  on c el em n ay-  
Ź y w s z y c h  c hęc i  n aszy ch,  ale p o t r z e b u i e m y  
aby b y ł  g r u n t o w n y  i t r w a ł y ,  i n i g dy  ni«"

/
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z e z w o l i m y  na-traktaty haniebne i.po dstęp ne, 
k td re b y  F r a n c ją  ■ o z g u b ę  p r z y p r a w ić  mo- 
g iy .  Niech w s z y s c y ,  co  s ię  zaprzedali  n ie­
p r z y ja c io ło m  o j c z y z n y ,  b u n to w n ic ze  s w e  
g l o s y  połączą: D y r e k t o r y a t  w y k o n a w c z y ,
z  ty m  w ię k s z ą  sta łością  dro gą  s w y c h  o b o ­
w i ą z k ó w  p o s tę p o w a ć  będzie. Potrafi  u- 
m rzeć ,  iub im ie n io w i  Francuza, k td re b y  
z n is z c z y ć  chciano, ziedna w s z ę d z ie  ufn ość  i 
p o s z a n o w a n ie .— //- T y l e  k r w i  c z y s t ę y  nie 
b ędzie -na.próżno w y la n o .  M ężn i w o i o w -  
n ic y  w s ż y s tk ic h  Armij! m iłość  Ś w ię ta  o y ­
c z y z n y  i c h w a ły ,  w r o d z o n a  każdemu Fran ­
c u z o w i ,  n igdy -w sercach w a s z y c h  n ie w y g a -  
śnie. Rzplta  sp uszcza  się na w a s ,  p o k o y  b ę ­
dzie  o w o c e m  z w y c i ę z t w  w a s z y c h ,  imad- 
gro d ą  u s i ło w a ń  w s z y s t k ic h  dobrych o b y -  
w a t e i o w .  Niech p o ca łow a n ie  braterskie
będzie  zakładem z w i ą z k u  n asze go  i w y n i ­
kającego. z  tąd sz c z ę śc ia  -&c.

M inister zaś W o y n y  w t n ia n e y  z t e y  
o k a z y i  m o w ie ,  m ięd zy  inszem i to  w y r a z i ł :  
„  P o tę ż n a  tw ie rd za ,  nay m o cn ie ysz e  .przed­
m urze n aszych  n ie p r z y ja c ió ł  M a n t u a ,  iest W 
n asze y  m o c y .  Od r o k u  j u ż  losem  n aszym  
-było, że ś m y  n a w e t  z  p o w o d u  -cofania się 
w o y s k a  nasze g o  chełpić się m o g li .  T  wier- 

•dza K e h l,  k tórą  ż o łn ie rz e  n a s i . w  iednym  
m om en cie  o p an o w a li ,  za trzym ała  p r z e z  dw a  
m iesiące  A rm ią  p o trz e b u ją cą  w ię c e y  czasu 
do ie y  zabrania, iak m y do ie y  zb udow ania.  
G d y  n iep rzy ja cie lsk ie  w o y s k o  t a k  p r z y  K eh l 
" w s tr z y m y w a n e  b y ło ,  A u stry a  w s z e lk ic h  d o ­
kładała 'u s i ło w ań , dla od zysk an ia  s w o ic h  .p o­
łu d n io w y c h  c z y l i  W łoskich  P ro w in c y i .  S p r o ­
w a d z o n o  w o y s k a  'z  n a j o d l e g l e j s z y c h  -gra­
nic, zapalano e n t u z ja z m  m ło d z ie ż y  'Wiedeń-. 
?kiey, le c z  ta -miała .ido‘c z y n ie n ia <e'-waleczną 
armią Fran cuzką, ń zn alazła  o w e g o  ' n i e z w y ­
c ię ż o n e g o  R y cerza ,  k tó r e g o  iedna kampania 
umieściła  w  r z ę d z ie  n a y s ła w n ie y s z y ć h  bo- 
ł i a t y r o w ,  i k tó r y  b it w y  s w o i e  p r z e z  l iczb ę  
z w y c i ę z t w  raehuie. —»— Jeże li  u p o r m ie p rz y -  
iacio ł  n aszych , do d a lsze g o  nas p r o w a d z e ­
nia w o y n y  p rzym u sza ,  to  mamy p e w n e  z a ­
rę c ze n ia  p r z y s z ły c h  z w y c i ę z t w ,  g d y ż  s z la ­
chetna g o r l i w o ś ć  w s z y s t k i e  armie o ż y w i a .  
Z w y c i ę z c y  pod F leurus  są g o t o w i  pod 
d o w ó d z t w e m  s p r a w c y  p o k o ju  w  la Vend.ee 
(. H o c h e  )  p r z e y ś ć  Ren  na n o w o :  ci zaś, k t ó ­
r y c h  s ła w n y  G rł od B r ź e g o w  D unaiu  tba 
p o w r ó t  p r z y p r o w a d z i ł ,  m o g ą  ta m  z n o w u  
udać się . C i,  co  granic pu łn ocn ych  s trze g l i ,  
i ci, k t ó r z y  się w  b liskości  A lp o w  zn aydu- 
ią , pałaią ch ęc ią  wspierania  m ę stw a  A rm ij 
W ło sk i ey i dzielen ia  ie y  la u r ó w .  T a k  w i e - ;  
Je ta le n tó w  i taka n ieustrasżo no ść,  odn iosą  
nakon iec  t r y u m f  n a y d r o ż s z y  dla lu d zk o śc i .  
P o k o y  iest ostatnią  i n a y g o d n ie y s z ą  w o j o ­
w n i k ó w  n aszych  z d o b y c z ą .  O y c z y z n a  nie 
n a p rd in o  g o  .od n ie w z r u s z o n e g o  ich m ę s tw a  
o c z e k u ie  „  Na t e y ż e  a u d ye n c y i  M ini­
ste r  w o y n y  p r e z e n t o w a F D y r e k t o r y a t o w i  Ob. 
Les.ur, k t d r y  Po^mma napisape pod ty tu łem : 
Franęs, g d z ie  o p ie w a  z w y c i ę z t w a  Francu­
z ó w ,  W ła d z y  W y k o n a w c z e y  offiarow ał. 
C h o c ia ż  w ie ś Ć - o  w e y ś c i u  w o y s k  n a szy c h  
do  Civita- Fecchia  u tr zy m u ie  się, R zą d  iednak 
w  te y  m ierze  żadne.go u r z ę d o w e g o  ta p p o r-  
ttu nieodebral.

z  P a r y ż a  24. L u teg o  z  G a zety  B erlin fk iey .

Buońaparte 'G r ł komenderuiący .A rm ią  
W ło jk ą  do D yrehioryatu  W ykonaw czego z  
Głów hey kwatery w .A n kon ie d, 33. P lu v io s  
(  i r .  L utego  )  -Roku 5.

\ O b y w a te le  D y r e k t o r o w ie !  „  Z n a y d z ie -  
cie tu  p r z y łą c z o n ą  k a p itu la c ją  M a nt 1 ty; w ó y  
fka nafze d. 15 . P lu v io f  ( 3. L u te g o  )  w e -  

T z ly  do C ytad elli ,  a dzif iay  Miafto zu p e łn ie  
od A u f t r y a k ó w  o p u fz c z o n e  zofta ło .  P r z y -  
fz lę  w a m  in w e n ta r z e  a r ty l le r y i  i in n y ch  
fp r z ę t o w  w o y i k  o w y c h ,  Ikoro  t y lk o  do mnie 
nadesłane zoftaną. G rł  ‘S erru rier ■ o b ie g ł  n ay -  
p ie r w fz ą  razą M antuę; G rł .K ilm aińe, k to -  

t y  kom en d ero w ał  p o w t ó r n ą  blokadą, bardzo 
iię z a s łu ży ł;  on to  b o w iem  ro z k a z a ł  u f o r ­
t y f i k o w a ć  p rz e d m ie ś c ie  Sain t- Gcorge, co  
nam w ie le  p o ty m  p o m ogło . G arni­
zo n  M ańtuy  z iadł 5,000. koni,  i d 1 a te g o  
nie w id le śm y  o n y ch  w  fo r te c y  Zn a le ź li .  TJpra- 
fzam o rangę Grła B ry g a d y  dla Ob. C ka fse■ 
loup Komendanta J n d ż y n ie ro w ,  on oblega! z a ­
mek 'M edyolańfki, Miafto Mantug, i kazał 

•u fo rty fiko w ać  P efchiera, Legnago  i P iz z ig h i-  
■tone. Uprafzam  ta k że  o S z e f o w f t w o  B ry -  
ga d y  dla O O b . Sam  fo n  i Maubert, -zasłużyli 
on i  na to  ftaw iaiąc fię m ężn ie  w ię c e y  iak w  
40. p o ty c z k a c h ,  i c z y n ią c  z n ie b e zp iec zeń -  
f tw e m  r e k o g n ó fk o w a n ia  u ż y te c z n e ,  j u ż e m  
w a s  profił  o ran gę Grła D y w i z y i  od A r t y l le ­
r y i  d la G r ła  L efp in a fse . Uprafzam  ta k ż e  o  
u m iefzczen ie  -w -Armij W łofk iey  Grła  Dom - 

■martin (  P o d p ifa n o  ,) .‘Buońaparte.
N aftępuią p o t y m  warunki k a p i tu la c j i  

zupełnie  tak ie ,  iak ieśm y d a w n ie y  ,pod A r t y ­
kułem  z  -W iednia  donieśli.

B u oń a p a rte Kom m endańt A r m ij 7V łoskieg  
■ do D yrektoryatu W yk: z  A nkony  22.

P lu v io s  (  10 L utego  j  ,5 roku .

„  O b y w a te le  D y r e k t o r o w ie !  O p a n o w a l i ­
śm y w  k i lk u  dniach Romanią, X i ę z t w o  D r -  
binopi M archią A iikońską. W z ię l iś m y  1 2 oh. 
n ie w o ln ik a  z  A rm ij  Papiezkiey.: stanęli on i
b y l i  bardzo z r ę c z n ie  na w z g ó r z a c h  przed  
A n k o n ą , G rł  F u to r  o t o c z y ł  ich i zabrał 
w s z y s t k ic h  b ez  żad n eg o  w y s tr z a łu .  C e sa rz  
p r zy s ła ł  b y ł  P a p ie ż o w i  3,000 bardzo p i f -  
k n y ćh  k a r a b in ó w / k t ó r e  zn a le ź l iś m y  w  F o r ­
te c y  A n k o ń s k ie y ,  i 120 s z tu k  armat w i e l ­
k ie g o  kalibru; 50 O ff ic e ro w , k tó r y c h  w  n ie ­
w o l ą  zabraliśm y, odesłałem  z  p r z y s ię g ą ,  ż e  
W ię c e y  P a p ie ż o w i  s łu ż y ć  niebędą. N iem a 
■na m o r z u  A d r y a ty ć k im  in n e g o  portu, z a c z ą ­
w s z y  od W e n e c y i ,  iak  A n kona. Z e  w s z y ­
stkich w z g l ę d ó w  is to tn ie  on nam iest p o ­
t r z e b n y m  dla k o rresp o n d en c y i  z  K onstanty -  
.nopóiem : w e  24 g o d z in  staw ała  z  tąd  w  M a -  
ttedonij & c .  -//-

P. S. D z iś  w  w i e c z ó r  z o sta l iśm y  Pa« 
•toatni N avś:  P an ny L oretta ń skiey , £ t»odniss« 
510] iBuoaparte.

B uońaparte do D yrektoryatu z  Głót&ńey 
K w atery  F o r li  3. L u teg o .

„  Z n ajd ziecie-tu  p rzy łączon e pismo, kitd- 
re mi przęsła! Ob, Faypoult; d rży 6 b e d z ie ,  
\



cie z  g n ie w u ,  k ie d y  u y r z y c ie ,  iak b e zc ze ln ie  
okradaią skarb R z p l t e y ,  W y d a łe m  r o z k a ­
z y ,  aby p r z y tr z y m a n o  Ob. Legros  k o n t r o ­
lera  sk a r b o w e g o ,  i K om m ifsarza  w o j e n n e g o  
Leąueue: Z o b o w ią z a łe m  ta k ż e  Ob: Faypoult 
ab y  p r z y a r e s z t o w a i  w  Genuy O O b . Pailland
i  P a ra g a ld o . N i e d o z w o l i c i e  b e z  w ą t ­
pienia, a ż e b y  okradaiący  A r m ią  W  łoską, z n a ­
l e ź l i  sch ro n ien ie  w  P a r y ż u .  W  czasie , g d y  
ia  się  biłem, będąc oddalonym  od M edyola-' 
nu, Ob. F la chat uciekł,  z a b r a w s z y  z  sob ą  
5 .  do 6. M ilH o n o w  z  k afsy  A rm ij ,  a nas z o ­
s t a w i ł  . w  -nay w ię k s z y m  ambarafsie. Jeże li  
s ię  nie o b m y ślą  s p o so b y  p o w ściągn ien ia  
ta k  iawn.ey ty c h  ludzi k ra d z ie ży ,  to  się t r z e ­
ba w y r z e c  porządku, p o lepszenia  n asze g o  
skarbu, i  u trzym an ia  tak l ic z n e y  A rm ij  
w e  Włoszech, ( p o d p i s a n o )  Buonaparte.

D. 16. t .  m. g w a ł t o w n y  po żar  w  bli- 
Ik o śc i  K o ś c io ła  S . Rocha, w y b u c h n ą ł.  Nie- 
f z c z ę ś l i w y m  zdarzeniem  z a ią ł  lię o g ie ń  na 
drugim  piętrze ,  i fcbo dy  n a y p ie r w ie y  fpaliły 
fię: nie b y ło  za ty m  in fz e g o  fp o fo b u  rato ­
w a n ia  fię dla ofob m ie fzk a ią c yc h  w  tym  d o ­
mu, k td r y  ieft bardzo w y f o k i , "  t y lk o  f k o c z y ć  
na doł p r ze z  o k n o .  P o ż a r  ten wyftawi-ał 
w i d o k  n a y o k ro p n ie y fz y ,  iaki t y l k o  w y o b r a ­
z i ć  fobie m ożna. P łom ień  r o z iż e r z a ł  fię z  
taką  prędkością, ż e  nie m ożna b y ło  u ż y ć  ża- 
d n e y  p r a w ie  o ft ró ż n o śc i  dla w y i ś c i a ” z  d o ­
m u. N ie f z c z ę ś ł i w y  ieden O y c ie c  w y r a t o ­
w a ł  k o le y n o  c z w o r o  fw o ic h  dzieci,'  fpu- 
f z c z a ią c  ie po linie, k i lk u  ludzi nieuftrafzo- 
n y c h  p r z y b l iż a ło  fię do p e w n e y  od leg łośc i  
dla p r z y ię c ia  ich. Ju ż  b y ł  oca li ł  te c z w o r o  
f w o ic h  dzieci,  g d y  płomień tak g o  ogarnął.
i i  nie m ó g ł  u ż y ć  p o w r o z ń  i b y ł  przym u- 
f z o n y  rzu c ić  fię p r z e z  okno. U m arł p o tym , 
c ie fzą c  fię, ż e  o c a li ł  f w o i ę  familią. K o b ie ­
ta  iedna u w i u ą w f z y  f w o ie  d z ie c ię  w  ma­
t e r a c ,  rzuciła  ie z  okna, i f z c ź ę ś l iw ie  bez ż a ­
d n e g o  fz w a n k u  upadło, r ó w n ie  n ie fżczę ś l i  
w a  iak O y c ie c  do p ie ro  w fp o m n io n y  na p r ó ­
ż n o  chciała doftać fię ha d oł  c h w y ta ją c  fię 
c z ę ś c i  z e w n ę t r z n y c h  budynku, uftała na fi 
łach i z g o rza ła .  T o  n ie fz c z ę ś l iw e  zdarzenie 
b y ł o  p o w o d e m  do w ie lu  d zie ł  o d w a ż n y c h .  
Jeden O b y w a t e l  p o d łk o c z y ł  z  o fo b l iw fz ą  od­
w a g ą  ku m ieyfcu płom ieni n ayb liż fze m u , a to  
dla dania p o m o c y  n ie fz c z ę ś ł iw y m  c h cącym  
fpuścić  fię na dół: iu ż  ż y c ie  w i e l u  b ył  ocalił,  
p r z y m u f z o n y  nareście fam fk o c z y ć ,  złamał 
fob ie  nogę. -//— R e p rezen ta n t  B o ifsy  doniósł 
w  Radzie  500. o ty m  n ie fz c z ę ś l iw y m  p o ż a ­
r z e ,  k t ó r y  pochłon ął d w a  d o m y, i o d d a w fz y  
fp r a w ie d l iw e  p o c h w a ły  p o ftęp ow a n iu  Gre- 
n a d y e r ó w  ciała P ra w o d a w c z e g o ,  kto're w  
t y m  zdarzen iu  okazali ,  a fz c z e g u ln ie y  iedne- 
m u  z  nich zw a n e m u  P e tit , k td r y  3. o fo b y  
w y r w a ł  z  p o śrzó d  ognia, żądał, a ż e b y  K om - 
m ifsya  J n fp e k to r o w  fali z a f ią g n ą w f z y  bliż-  
f z e y  o  ty m  w iad o m ości,  p rzy n io s ła  w  t e y  
m ie r z e  rapport, p o  k tó r y m  Rada będzie m o ­
g ła  d e k re to w a ć ,  ż e  G r e n a d y e r o w ie  dopełni­
l i  z  ch w ałą  f w o i e y  p o w in n o ś c i ,  - n -  P ro -  
i e k t  te n  p r z y i ę t y  zoftał.

D y r e k t o r y a t  W y k o :  pisał z  p o w o d u  
o sta tn ic h  z w y c i ę z t w  i w z ię c ia  Mantuy l is ty  
z  po ch w a łam i do G n r ło w  F ictor, gfoubert, 
S trrn rie rf M afsem , Kilmaine i  Angereau,

i  do S zefa  fz w a d ro n u  D uvivier, k t ó r y  w p o i e -  
a y n k u  Kom endanta U ła n ó w  A u ftry a ck ich  
pokonał.

■Do Gta F icto r. R o z p o c z ę c i e  t w o i e  
O b y w a te lu  G r le  c z y n n o ś c i  w o ie n n y c h  w e  
W ło s z e c h  z w y c i ę z t w a m i  o z n a c z o n e  z o s t a ­
ł o .  N ie  m ożna b y ło  o tym  w ą tp ić  i z  w z g l ę ­
du na n iep rzyiac ie la ,  z  k tó rym  się miałeś 
p o ty k a ć ,  i z  d o ś w ia d c z o n e y  odwagi, w o y s k a ,  
k tórem u  p r z e w o d n ic z y łe ś .  D y r e k t o r y a t  
W y k :  o św ia d cz a  ci za t o  Ob: Generale  s w e  
u k on ten tow an ie ,  i za leca  , mieć s ż c z e g u in ie y -  
s z ą  b aczn o sc  w  za c h o w a n iu  karności w o ie n -  
n ey , aby w k r a i u  od w o y l k a  z a ię ty m  n a le żą ­
ce fię u fza n o w a n ie  c z c i  B o g a  i w łafn ośc i  
m ie fz k a ń c ó w  w  n ic z y m  nienarufzone b yły ,

D o  G rła  ^jouberta. C b c ie y  p r z y ią ć  
Ob. G en erale  d o w o d  ten ukon ten tow an ia  
D y r e k t o r y a t u  W y k .  z  w ie lk ich  usług t w o ­
ich c z y n io n y c h  dla O y c z y z n y .  C h w ale b n e  
z w y c i ę f t w a  p r z y  R iu o li  i n o w e  t w e  c z y n y  
W  Tyrolu-, daią ci p ra w o  do w d z ię c z n o ś c i  na­
rodu. P o ftęp u y  tak z a w f z e  o d w a ż n y  i fza- 
n o w n y  Generale, po śp iefzay  do n o w y c h  
z w y c i ę f t w  o d p o w iad a ją c y ch  i m ęftw u  i 
w ie lk im  t w o i m  talentom.

D o  G rła  S errurier. O trzy m a łe ś  Ob. 
G enerale  podchlebną nadgrodę za prace pełne 
c h w a ły  prze z a w a rc ie  kapitulacyi  M antuy  i 
za ję cie  w a ż n e g o  te g o  m ieyf-a. D y r e k to r y a t  
W y k .  w in fz u ie  fob ie  w r a z  z  to b ą  fzczęś'cia 
z  p o w o d u  tak w ie lk ie g o  i n a y ś w ie tn ie y fz e -  
g o  w y p a d k u  w  c iągu  te y  na z a w f z e  pamię- 
tney w o y n y .

D o  G rła M afsena. D y r e k to r y a t  W y k .  
w in fzu ie  ci n o w y c h  z w y c i ę f t w  odniefię* 
nych nad n ie p rzy jació łm i R z p te y .  Mężna 
d y w iz y a ,  k tórą  kom m enderuiefz, o kry ła  fię 
s ła w ą  w e  3. oniach naftępnych, po k t ó r y c h  
Mantua  była  p r z y m uf z on a  kapituło wad.- a 
D y r e k to r y a t  W y k .  za o b o w ią z e k  fobie po- 
c z y t u ie  o ś w i a d c z y ć  ci ten fzacunek, iaki fię 
n ay d o lk o n a lfzy m  i n a y p o ź y t e c z n ie y f z y m  
G en erałom  n a le ży .

D o  G rła K ilm aine. Poddanie fię M an ­
tuy Ob. Generale, przypom ina D yref ito rya -  
t o w i  W y k .  żeś  do te g o  f z c z ę ś l iw ie  fię p r z y ­
ł o ż y ł ,  kom m enderuiąc o b lę że n ie m  t e y  f o r ­
te c y .  D a w ł z y  w ie lo k ro tn e  d o w o d y  m ę f t w a i  
ta le n tó w  na placu b it w y ,  z n ay d z ie fz  dziś będąc 
na c z e le  w o y f k a  w  L om bardyi w a ż n ą  o k o ­
l icz n o ś ć  okazani a r ó w n ie  fz a c o w n y c h  p r z y ­
m io t ó w .  D y r e k to r y a t  fpufzcza  l ię  na t w o i ę  
g r o ś ć j  czyftośĆ  p r in c y p io w  Republikań-

D o  G rła Angereau. Z a w f z e  z  c h w a łą  
u tr ż y m u ie fz  ś w ie t n ą  ś ła w ę ,  ■ k t ó r e y  naby- 

i  łeś. Zna D y r e k t o r y a t ,  ż e  p r z e z  f w o ie  z r ę ­
c z n e  m a n e w ry  w ie le  fię p r z y ło ż y łe ś  do sła­
w n e g o  z w y c i ę f t w a ,  w c z a f i e  k ied y  Grł A l -  
v in z i  oftatnich dokładał fił dla o f w o b o d z e -  
nia M antuy. N o w e  teraz b ędziefz  miał p o ­
le  okazania t w o i c h  ta le n tó w  m ilitarnych i  
z u p e łn e g o  p o ś w ię c e n ia  fię R z p te y :  ieft to  
n ayp iękn ieyfza  nadgroda za  okazane dla O y ­
c z y z n y  usługi.

( Kontynmcya tego Artykułu w dodatku. ]
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KURYERA

Z  G R O D N A  D N I A  16 . M A R C A  R .  *797- W E  C Z W A R T E K .

Akt Elekcyi Deputata z Dwóch Powiatów Grodzieńskiego i Lidzkiego. *

M y  U r z ę d n ic y  i Szlachta , O b y w a t e le  P ° w  'w  D  n im * J *  J anuari j - 79?
U n i w f r L ł u  p r z e z  J W .  T o r ~ f t o w .  G a b . n u t o  J do* k a s t a  G ro d n a  
R o k u  w y d a n e g o ,  w  term inie  p c zez  te n z e  U n iw  P ^  d o z w o } o n e g o  nam
z g ro m a d z e n i:  U siłu iąc i zamiarem R z ą d o w y m ,  i p r z y to m n y c h  W t y m  m ie y -
s z c z ę ś c ia  g o r l iw o ś c i ,  o d p o w ie d z ie ć ,  za  z g o d ą  i ie<dno^ S , „ ^ Merec k i t g o .  O r d e r ó w  O r ła  
‘ S o b y  w L l i  ] W .  Julii Pana A n t . r i . g o  W o  ł o w i c z .  ^ ^ o w i a t Ó w  do A k t u  K o r o n a c j i

S S K f  Ń*ywyisse 1
o ś w ia d c z a m y  u sz a n o w a n ie .

W  < - «  w a p i e n i .  n . T r o n ,

Uw olnienie od Rekruta, i ' o d  Podarku g g - f  
Jeńców, a z t ą d  p r z y w r ó c e n ie  z o n o m  Mg:zcJ , ia lsZ ych, które wszystkich O b y -

3  FSSIJ V A -*  -
p rzech od zącą.—//- _  ̂ _ tiuidttoa

Dzieci w  niemowlęcym porzucone wieku, dzisiay z  A W Ł A . ' ^ ^ ^ ^  radosnego

— - * - * - •  i M ( w r t  

T e  D o b r o d z i e j s t w a  o k a zu iąc  w  o s o b i e N a d z i e -
M o n arch ę , u s z c z ę ś l iw ie n ie  Indu " Pr* * ,dh  u  u„ ądz id r a c z y ,  k t d r y  w sp an iałośc i,  . d » -

& d  l l g F J n ł ^ I w n ^ ^ I ^ " p r z y w i l e j o m .  Formie, i  przyzw yczaien iu  odpo-  

■Wiadać m o że .  — #

W sp a n ia le y  W i e l k i e g o  M o n arch y  l i tośc i ,  1 ^  °  g f p™ W  Ł F  P ie r w s z e g o  P a n o w a n ie m

Februąrij i 7y7 R oku*
Adres dobnie Oświeconego Xieua $mci Repnim.

Jaśnie O ś w i e c o n y  M ości  X i ą ź e  D o b ro d z ie ju .   ̂ -

S p r a w ie d l iw o ś ć  w  są  t o w l Ś I i ! ™  kt<?e 4® °  W X M o f c i  s z L
w a n iu ,  d ob ro ć  i łag od n ość  N adto c zu ie m y  p r a w d z i w e j  i u p r z e y -

śraŁ&SŁ®
od nas wspominamy. Dec n„m zacZc zv t  opieki sw o ie y ,  do ktorey dobroć J e g o
„u . zo sta w  Mości X iąze aa zaw sze  na J  z, z ośw iadczen ie tego  u ro czystego

* •  ■ «  * * £  V G S i ,?B » i .d: i  Ó b i u a r i j  . 7 9 7  R o k u .
^ s z a n o w a n i a . ■ «



■ '■ ’

Kanty m acy  a A rty k u łu  P ary zkieg o, I  r o z d z ie le n iu  B ry g a d .  W fz y fc y  O b y w a t e le  
, _ . 1  ^ ^ w a  -K arm oź/i Karjfrttyi, iako t e ż  dw ddt.

Zurna. te Reddcłeur za w ie ra  naftępuią- I z łą c z o n y c h  pu w ia to  w  G o r itz  i Gradijka w  
• e e 'u w a g i  nad pochw ałam i d anen śip r z e z G r ł a ,§ >Frmlu A ufiryackim  maią p o w fta ć  w  mafsie.
-JBuonaparte G rł  lt'u rm zerow i.—»- Nie „  mo- 
tz n a  b ez  w zru fzen ia  c z y t a ć  te g o ,  co  w o d z  
„Arnijj Włrrfkiey p i fze  w zg lę d e m  W urm zerch  
.fprayiriedliwóść Oddana oftatrrietnu' p t z e z  
f z c z ę ś l i w e g o  r y w a la ,  u koi z a p e w n e  żal ie g o  

■z p o w o d u  k lę lk  poniesionych. A l e  Ikutek 
f fz laćh e tn yeh  i delikatnych fe n ty m e n to w ,  ta­
k i  b yw a ,  ż e  o k a z u ią c y  ie n a y c z ę ś c ie y  z y l k u  

l ie ,  i tak m ło d y n a f z  b o h a tyr  p o c h w a ła m i‘{ła­
s e m u  w o i o w n i k o w i  daneroi, fiebie ie fz c z e  
•oznaczył.  P o c h w a ł  ty c h  iednak nie można 
•z uft Grła Buonaparte s iy fz e c  i n ieprzypo

P o p r z y b y c iu .  A r c y  X oia  K arola  w ię c e y  2$, 
t y f i f c y  o c h o t n ik o w  Tyrol/k>ch podpifało l ig  
dla tidania1 S ę  d o  A rm ij.  L i l l y  z  B u d y  
upew nia ją ,  ż e  o d r ą .  t. m. 20. t y f f f c y  W ę ­
g r ó w  udało fię -do Ą rm ij,  w ig k fz a  ich czgśtS 
poiechała  na w o z a c h .

z  B o tze n  ł p .  L u teg o  .z  G azety B erliń fk iey ,

W c z ó r a y  odebraliśm y w iad o m o ść , ż e  
Fran cuzi zdaią  fię chcieć  opuścić  Trydent,  
- ż e  iu ż  zabierają A r t y l le r y ą  zn ayd u ią cą  l i g

Binied fobie, że  z w y c i ę f t w a  A rm ij  W łą/kiey  i w  ty m  M ieście. Z  d ru g iy y  f i r o n y  d o w i a d u
h y ł y  w ie lo rak ie  i c iąg le  o d n o fzo n e  nad li- j  ierov fie. ż e  'A
“CZnyra, o d w a ż n y m , i m ającym  d o ś w ia d c z e ­
n ie  n ieprzyjacie lem , fama n a w e t  zazd ro ść  
n ie  m o ż e  ie p r z y p i fy w a ć  p r z y p a d k o w i  lub  
jfzczęściu. -»■-

Z  I fto c h  20. L utego z  G azety  Berlinfkiey.,

Miafto Lorek  ch o c ia ż  o t o c z o n e  głębo- 
“kierni iofsatni i opafane w ie ża m i,  n ićbędżie 
z a p e w n a  c z y n ić  żad n eg o  oporu, —u— W ia  
dom a ieft trad ycya  o D o m k u  Ś w ię t y m ,  k t ó ­
r y  tak ieft s ła w n y ,  i w ie lk ie  do te g o  Miafta 
fp r o w a d z i l  b o g a c t w a .  O k o ło  te g o  D o m k u  
z b u d o w a n o  K o ś c io ł  Katedralny bardzo wfpa- 
n ia ły ,  k tó r e g o  d o c h o d y  roczn e w y n o f i ły d o  
30^ t y h ę c y  fz k u d o w  [ fzkud ma Z ł ł .  9. )  
n ie l ic z ą c  oftiar od P ie lg r z y m ó w ,  k tó ryc h  
ta m  .p rz y b y w a  c o r o k  d o  50. t y f i f c y , .  P a ­
p ie ż  to  J u l i u s z  I I .O p r o w a d z i ł ’ w e  z w y c z a y  
p ie lg r z y m )  w anie  do L o n tu ,  ob iecuiąc  odpuft 
t y m  w fz y f tk im ,  k t ó r z y  o d w ie d z ą  D u n r  k 
i j a y ś w i ę t f z e y  Panny. — ..Skarby, k tóre  p o ­
b o ż n o ś ć  ty lu  m i l io n ó w  w ę d r o w n i k ó w  ta m  
z a n i o s ł a .  ?'ą n iezm iern e, l e c z  ich z a p e w n a

ieroy lię, ż e  Arm ia A rcy-X .cia  Karola  w y r u -  
fzy ła  z  o k o l ic  G o rz i p o lu w a  lię prz .-z 
Peutaffel ku n ie p r z y ja c ie lo w i .  Arm ia  ta l i ­
c z y  iu ż  aktualnie 40,000 ludzi.  -*-> K o r -  
pus A rm ij  n a fze y  -Tyrolfhiey odbiera c o ­
dziennie  p o fi łk i  p o  w i ę k f z e y  c z ę ś c i  p r z y  /y- 
łane na w o z a c h .  Zatrudniają  fig u fo r ty f ik o ­
w an iem  k o n w e ritu  Senher,j w f z y  fi kie * b ite -  
r y e  będące przed nalżvtn Mikftem maią b yd ź  
ofadzon e Armatami. T y rolczykow ie  fą .p ełni 
zapału  i dob rey  chęci.

z  Chambery  14 .  L utego z  Gazety. jB rrlitjkiey,

"W ty c h  dniach w id z ie l iś m y  tę d y  p r z e ­
ch o d zą cą  p ie r w f z ą  k o lu m n ę d y w i z y i ,  -Grla 
B 'jrnadotte, k tóra  hlafzeru iena  wzmocnieni® 
A rm ij  iP ło jk iey  D z if iay  ftaneio tu centrum  
te y  d y w i z y i ,  a w k r ó t c e  jp o d z r e  walny fig 
r e fz ty ,

z  M edyolanu  i g .  L utego z  Ż u m a i u Frankfurtu

W e d łu g  ostatn ich  w iad o m o śc i  z Rom a-  
itij w o y s k a  F ran cusk ie  nie tak sp iesznie  U 'k

F ran cuzi tam n ieznaydą. -«— Z b liże n ie  fię jj rozu m ian o, w  Kraju Pąpięzkitn .p o stę p u lą .  
led n ey  -kolumny F r a n c u z ó w  k o  C ivita  Vechia  D. 9. t .  m. w ie lk a  c z ę ś ć  ich w o y s k a  p r z y

A n kónie  je szc ze  zn a y d o w a la  się. W n o s z ą  
z t ą d ,  że  Buonaparte  odm ienił s w o y  zam iar, 
albo t e z  odebrat n o w e  r o z k a z y ,  które m arsz 

. ie g o  sp oźn ia ią .  T e n  dom ysł zdaie się u tw ie r -  
Jak t y l k o  rząd  nafz p o w z i ą ł  w iado* i d z a ć  to ,  ź e  G r ł.  Cl a rke. w  y  i ec hal z  F la isp n ced „

n ię p o t w ie r d z i ło  fię

4. 'Lutego Z  G a zety  B erlinfkiey.

tn o ść  o  zb liża n iu  fię F r a n c u z ó w  do Pańftwa 
K o ś c ie ln e g o ,  O y c ie c  S. kazał p u b liko w ać  
p rbklam acyą, w k t o r e y  po n aw ia  r o z k a z  
w fz y f tk im  fw o im  poddanym bić w e  d z w o n y ,  
p o w ft a w a ć  w  mafsie, brać fię do broni i iść  
na n ie p rzy ja c ió ł  z  tą  o d w a g ą ,  iaką w iara  
K a to l ic k a  i m iło ść  O y c z y z n y  w z b u d z ić  mo- j  L is ty  z  A n kony  d o n o szą ,  ,że G rł  Buonaparte  
Źe

•8- t. m. dla udania się iak n aysp ie szn ie y  do 
R zy m u . R o zu m ie ją ,  źe  ma z lec en ie  r o z p o ­
c zę c ia  z n o w u  n e g ó c y a c y i ,  le cz  o b a w i a j  
się  potrzeba, aby nibprzyiechał z a p ó ź n o ,  
g d y ż  O y c ie c  S. miał m yśl  oddalenia s ię  se 
s w o i e y  S to l ic y ,  a m o ż e  iu ż  to i u czyn ił .

O d Granic T y rolu  20. L utego z  G azety J3er-
liujkiey.

S ła w n y  G rł  Hrabia de Canto, Komtnen- 
dant M antny  t e r a z  fię zn ayd u ie  w  -Laybach 
M ie ście  f to łe c z n y m .A f ln u o / i ,  g d zie  o c z e k u ­
je  t u z k a z o w  C efarza. G rl  Maior R o ztlm in i 
i  w i e l u  O f f ic y e r o w ,  M a io r o w  i fubaltern ow  
um arło w  M antuy  pod czas b lokady te y  for- 
t e c y .  — U p e w n ia ią ,  źe  naftąpią w k r d tc e  
w i e l k i e  odm iany w  A rm ij  "Ćefarfltiey We 
W to fze ch  n ie ty ik o  m ię d z y  Grłam i, ale t e ż  w

zatrudniony iest teraz da wa ni em a u d y e n c y i
.Ministrom Rzym skiem u, P arm eń ski emu, T o ­
skańskiemu i  W eneckiem u. B o tn yś la ią  s ig  
a tą d .ż e  r s e c z  id z ie  o  U godzenie się  z O y ce tu
S. i D w o r y  te  p o ś r z e d n it tw o  sw o ie .o ff ia ru -  
ią. —#- T e m i  dniami o b ch od zon a  tu była ż  
W ielką w sp an ia ło śc ią  u r o c z y s t o ś ć  z  p o w o ­
du w z ię c ia  M antuy. W  Roueredo i  Trydencie 
pantiie z a ra ź l iw a  choroba, p r z e z  co  ten k ra y  
w  n a y sm u tn ie y szy m  zn ayd u ie  s ię  stanie.

P . S .  W  tyra m om encie zapew n iaią ,  ż *  
p ó ko y  m ię d z y  D w o r e m  R zym skim  i RzpIt,?. 
F ran cuzką  iu ż  p r a w ie  iest p e w n y .


